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Przymierze scemenłowane wspólnie przelaną krwią
Odsłonięcie pomnika ku czci bohaterów Armii Czerwonej w Warszawie

WARSZAWA, 10.JCT. (PAP). ______
im, •  godz. 14-ej na Pradze przy zbiegu ' zanik przymierza i braterstwa broni.

Dnia 18 du polskiego i narodów raiUieekieh. To p«- ! łerowskira, dobicie hitlerowskiej bestii w
Na jego własnym legowisku.

tlić ZygmWitowskiej 1 Targowej, w obee- sławnym pobojowisku pod Lenino, w walce 1 Polsko-radzieckie braterstwo broni nie 
ioścl Prezydenta KPN ob. Bieruta, pre- z najstraszniejszym wrogiem ludzkości — jest frazes***. Powstało nie m  zjazdach dy- 
tiiera Osóbki-Morawskiego, ogonków Rzą- Niemcami zoisjely rzucone Inodamcnty plomatów, lecz w momencie dla obn na- 
Ju i Wojska Polskiego z Naczelnym Wo- pod nowy rozwój stosunków między Polska 'rodów niesłychanie ciężkim, lartowalo się 
izem VgKKzaikieni żymierskim, dyplomacji a H8BR. To — oo przez lata psal carat i w morzu ognia I stali 1 dlatego stało się 

władz miejskich nastąpiło odsłonięcie po- Lreakcja polska, demokraeja polska i ra- mocne <ak stal. I dlatego temu braterstwu 
mika ku ezcl bohaterów Armii Czeflyo- |#zieoka naprawHy jednym perł*g«ic«lMt. broni stawiamy pomnik. Ale prawdziwy 
■j. iPrzymierze zostało nie tylko zawarte, łeez pomnik polsko-radzieckiego braterstwa b*o-
W urooaystoćei wzięty udział poczty M *«**aenlewane krwią współnia przelaną. ni wyrósł w naszych sercach. I pomnik ten 

AŁtndarowe i delegacje wozysikieh osgani- j Naród P*fekl — ■»*»•» — nigdy przetrwa spiż i granit, bo zeementownła g«
rseji politycznych, społttsJRyeh i'młodzie- mpomai, że na przedpoliiU Warszawy tarew“.
o wych, z-których wyyóżnteia się swymi |*P!* snem wiecznym tysiące żołnierzy Ro- j Na zakończenie, w imieniu Armii Czer- 

tharakteryatyoznymi strojami liczna dale- 8Jan 1 Rombów, Białorusinów I Ukraińców, wonej wygłosił przemówienie gen. Maslow,
których dc boju wiodła jedna myśl — wy- attache wojskowy ZSRR przy Rządzie R. P. 
zwoTenie braci cierpiących pod jarzmem kit 1 (Pateny ciąg na stronie 2-gtejO
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yaeja górników polskich.
Po odegraniu tyranów narodowych pol

nego i yAJłzieekiego, prezydent mjłsta 
Warszawy >. Tołwiński wygłosił przemó
wienie, pcu„ eślając doniosłe znaczeni* so- 
lusau polsko-radzieckiego.

Nadszedł uroczysty moment odsłonięcia 
"•winnika. Orkiestra odegrała marsz żałob
ny Chopina. Zostały oddane trzy salwy ar
tyleryjskie.

Kolejno wchodzą na trybunę i zabierają 
ttosi w imieniu partii politycznych Ob. AI- 
'recht, w Imieniu organizacji młodzieżo
wych ob. Śliwiński, w imieniu Związków 

Zawodowych ob. Burski ł ob. Drzewiecki — 
w imieniu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Mówcy podkreślali symboliez- 
•••> znaczenie odsłonięcia pomnika, jako u- 
trwalenia sojuszu i przyjaźni polsko-ra
dzieckiej, której życzy sobie cały naród 
polski.

POMNIK PRZYMIERZA 
I BRATERSTWA BRONI

Z kolei — w imieniu Wojska Polskiego 
zabrał głos gen. Spychalski, mówiąc między 
innymi:

„Stoimy przed pomnikiem żołnierzy ra
dzieckich, poległych w walkach o Pragę 
i Warszawę. Postawiono im pomnik, bo 
padii w waloe z wrogiem, w walce o jedną 
wielką ideę: o wolność. O wolność Polski 
i ZSRR, Francji i Anglii, .Jug »s’awii i 
Włoch. Bo sprawa wolności Jest jedna i 
niepodzielna, obejmująca wszystkie ludy 
ziemskiego globu. Pomnik, przed którym 
stoimy, ma zasadnicze znaczenie dla naro-

Rewolucja w Persji

U stalenie granie
C z e e h o s lo  w sc j i

PARYŻ, 19.XI. Z Pragi donoszą, t t  
rząd czeski postanowił powołać komisję, 
która ma ustalić wschodnie granic* Cze
chosłowacji. Komisja ła będzie prowadzi
ła pracę razem z przedstawić idami ZSRR. 

----- oqo-

Likwidaeja
lo tn ic tw a  j a p o ń s k ie g o

LONDYN (PAP). Naczelny dowódca 
wojsk BejućKBBżczych w Japonii, gen. Moc 
Arthur wydał rozkaa rządowi japońskie
mu, według którego do dnia -8A.XII tor. ma
ją być m w rm m c weaysttee cywilne te- 
warayetwa lotnicze oraz altłcwkłowane 
iwszystoAe ecłcoły lotniezc. Rocżcaz zakazu
je nauki lotnictwa 1 badań w dziedzinie 
wiedzy fotniezeij oraz budowaniu modeli.

D yrektor U N R R A
tąda kredytów

PARYŻ, 19. XI. Generalny dyrektoi 
UNRRA Lehman zwrócił się do amery
kańskiej komisji spraw zagranicznych z 
żądaniem dodatkowego przyznania kre
dytu w wysokości jednego miliarda 380 
milionów dolarów dla U>'RRA, która U.

LONDYN, 19.XI. (BBC). W Azarbejdża- stało zabitych. Wojska separatystów okn- 
nie, w północno-zachodniej prowincji Per- powały jedno miasto i walczą w Tebriz, w 
eji, przylegającej do sowieeklej republiki o głównym mieście prowincji. Według wiado-
tej samej nazwie, wybuchła rewolucja se- mości z Teheranu w miejscowościach ob- ' suma konieczna jest dla nieś /en i a pomocy 
paratystyczna. Połączenia telefoniczne z ję tych rewoiucją  C!tłonko,vie demokratycz- I krajom, które w czasie walki z Niemcami 

eberanem zostały przerwane, zaś gar - nych organizacji 'rozdawali zebranym tłu- - wyniszczyły swój przemysł i rolnictwo, 
zony w kilku miastach zostały " - j  mom broń maszynowił , karabiny. ]a którym obecnie grozi ,  tego powodu
izolowane. Kilku urzędników katastrofa gospodarcza.

Kryzys polityczny we Francji pogłębia się
Narady przedstaw icieli trzech partii politycznych

PARYŻ, 19.XI. (BBC). Jak donoszą ko
respondenci, przedstawiciele trzech głów
nych partii politycznych Farąncji: komuni
stycznej, socjalistycznej i postępowych ka
tolików zebrali śię dziś po południu w Pa-

wrocie do kraju utworzył on we francuskim Iciwnie. Przedstawiciele partii socjalisty en 
ruchu podziemnym tzw. grupę pariamen- nej oświadczyli, że będą głosować na ta- 
tamą. ł kiego kandydata, którego uznają" obie po-

PARYŻ, 19.XI. (Tass). Biuro polityczne zostale partie. Stanowisko zajęto przez so- 
partii komunistycznej we Francji ogłosiło cjalistów miało na celu ułatwianie* poro-

ryżu. Francuska agencja prasowa poda- dziś, że gen. de Gaulle we wczorajszym zumienia obu partiom, lecz wyda je się, i f
ła, że komuniści zdecydowali edę poprzeć 
kandydaturę przewodniczącego Konsty
tuanty Feliksa Gouen na premiera. Gouen 
liczy obecnie 61 lat i jest z zawodu adwo
katem. Należy do stronnictwa socjalistycz
nego. Gouen był jednym e 80 deputowa
nych, którzy głosowali przeciwko zawie
szeniu broni w roku 1940. W sierpniu 1941 
roku Gouen pojechał w tajnej misji do 
Londynu, aby złożyć francuskiemu komir 
tetowi de Gaulle sprawozdanie dotycząca 
ruchu wolnościowego we Francji. Po po-

przemówieniu radiowym obrazi! partię kq- 
munistyćzną oraz 5 milionów Francuzów, 
którzy oddali na nią głosy.

PARYŻ, 19.XI. Kryzys rządowy we Frań

ten brak zdecydowania pogłębił j«*«se kr j 
zys polityczny,,

PARYŻ, 19.XI. (BBC). D*lś po południu 
gen. de Gaulle po raz drugi o<r»ymał z

cjł pogłębia się. Sobotnie przemówienie ramienia Konstytuanty pol«n*ni<5 ulw orze 
Gaulle‘a ni<“ zmie^Uo sytuacji. O- nia rządu składającego się * pr«od»V*wi-

eieli 3 głównych partii p 'litycznych Zabecnłe według opinii publicznej Konsty
tuanta powinna być rozjemcą w tym kon 
fłikcie. Wczoraj odbyły się rozmowy przy-

-------oe»

Zaostrzenie sytuacji na Jawie

wnioskiem przekazania mandatu gen. de
Gaulle głosowało 400 osób, przeciw wnio- 

wćdoów trzech partit. Prasa paryska szc- skowi 163 osoby.
roko komentuje obecną sytuację. Leon Komuniści głosowali przeciwko kandy- 
Blum na łamach „Le PopuIatre“ ośwlad- daturze gen. de Gaulle‘s. Wniosek Konsly
Czyi, że mowa gen. de Gaulle‘a nie upro
ściła sytuacji. Socjaliści będą się staraU po
godzić strony.

LONDYN, 19.XI. (BBC). Gen. de Gaul-

tuanty określa także, iż teki ministe
rialne mają otrzymać w równym podzia
le przedstawiciele komunistów, socjali
stów i postępowych katolików oraz, że

MOSKWA, 19.XI. (Tass). Agencja „U«ii- I przyłączyły , eię oddziały japońskie, które J?’T T " *  IJonst^ “ante do wypowiedzenia [nowy rząd powinień wprowadzić w życ;e 
,d I W  aooort * Waszyngtonu, że nowy j miały być rozbrojone. W okręgu Surabaj* ffin BtwJ ^  ^  ^  p0.  ^ ”° Wy P0^ ' 2"?  Rtt*

W potataow  - wschodniej watki trwają 'w  okolicach kolei i przednią decyzję. Partia postępowych kato- * P '
Donę^zą 0 nowych walkach w centralnej „ków „g^^czyła, że będzie głosować tyl-

| ko na gen. de Gaulle‘a, komuniści zaś przc-

lowónica stł 
Azjt, gon. Demfosey udał się na Jawę, gdzie 
panuje ńowe naprężenie. Wojtfka amery
kańskie atakują Semarang. Na Jawie wy
kryto łpiaek młodależy jawajskiej, skiero
wany praeciwko oddziałom angielskim W 
Eatawdi odbywa eię konferencja przedsta- 
wiciełi angielskich, francuskich oraz dzia
łać^  tndonezyjrJcich. Wyników na razie 
brak.

LONDYN, 19.70. (BBC). Sytuacja na j 
Hwie uległa dalszemu pogorszeniu. Dosz-

W Palestynie panuje spokój

PARYŻ, 19.XI. (BBC). Jak donoszą ko 
respondenci przed dzisiejszą sesją zgro 
madzenia Konstytuanty w Paryżu pano 
wało wielkie naprężenie.

Przed pałacem Burbońskim zebrały się 
tłumy, a cała dzielnica patrolowana była 
przez oddziały kawalerii i policji na sa-

LONDYN, 19.XI. (BBC). W Palestynie j generalny Palestyny Short. W Jerozofi- Imochodach pancernych, 
panuje spokój. Miasta wracają do nor- mie odbywają się rozmowy z przedstawi 

j malnego wyglądu. Ograniczenia w Tel- cielami Arabów. Wczoraj przybył do Je
Aviwie zostały zniesione i oczekuje się

to do nowych starć a wójcikami holender- 
aktopl W iłntu woamajszym aost iio zabi- 
tf«h ftotoliiwy brytyjslti, a jeden cięż-
«  autajt

RMIoCfnoja <w eumbaja, znajdujące, się i LONDYN, 19.XI. (BBC). Wczoraj odbył 
|*  fwsi»ń psynrfańców. wzywała dc óah się w Ran.gunie pierwszy wiee, awołany 
| nwj wwUs ■ wołokłi.mt bryty 'rkirr.5 1 w* przsz narodową orgunlme.tę birmańską. Ze- 

*»U*nm nnm% rftwm:#.*-: ą  w*i'r:ę Wirś- brani domagali się nlepodiegłośei Birmy.
r“* ajmctah W ahiegłym tygodniu władze brytyjskie w

cofnięcia ich w najbliższych dniach. O 
statnio przybył do Tel-Aviwu komisarz ku.

ooo

rozolimy emir Abdullah. W  rozmowach 
biorą udział przedstawicieie Iranu i Ira-

IMpma dom aga się n iep od leg łości
Birmie poczyniły już pewne kroki, zmie
rzające ku nniezaleinieuiu Birmy. Do »a-

Wejska amerykańskie
o p u s z c z a j ą  E u r o p ę

fA K lZ , 19.AI. Według doniesień *R 
sztabu amerykańskich wojsk okupacyjnych 
w Europie ponad pół miliona żołnierzy »- 
merjkaóskioh opuściło Europę i uległo d«- 
mobUizacji. Na dzień plcrwozcgo grudni*dy wykonawczej przy gubernatorze na •-

gólną Ilość 9 członków powołano 8 B»- !>«<-widziana jesi jeoMtze demobili***}* B4e 
1 mańezyków, [tysięcy żołnierzy. (



Warszawa wita
oddziały Wojska Polskiego z Francji

N WARSZAWA (PAP), -r- 1* ban. w Ale
jach Stalina odbyła się defilada oddziałów 
Wojaka Polskiego « FYancfi, litśipe pooząt- 
ko wałczył* w szeregach pierwszych pol
skich organizacji boj ywych na ziemi fran
cuskiej, w fom^aejach „Wolnych 9tnzel: 
ców“ i w Polskiej Milicji Patriotycznej, 
zorganizowanej przez PKWN we Francji, 
a po jej wyzwoleniu weszła w skład fran
cuskich sił wewnętrznych jak* 19 i 29 u- 
ęrupoWanie Piechoty Polskiej.

O godz. 12-ej Marszałek żytnie aki, w o- 
toczeniu generalicji W. P. orez attache 
wojskowych państw obcych, dokonał prze
glądu uformowanego w Al. Stalina oddzia
łu, po czym wygłosił krótkie przemówie
nie, witając w •oułeantfrak. słowach żoł
nierzy przybyłych z Francy.

J*b i©m ówieniu Naczelnego Wodza od
czytano przed frontem specjalny rozkaz 
Naczelnego Dowództw* W. P. do przyby
łych z Francji żołnierzy.

Następnie Marszałek żymierski jx>witał 
przybyłych na defiladę Prezydent)* R. P. 
Bierufa i Premiera Osóbkę - Morawskie;, j,

Po dokonanym przeglądzie Prezydent 
Bierut powitał żołnierzy i w imieiiiu Rze
czypospolitej Polskiej (podziękował im aa 
ich trudy i  gotowość przelania krwi w o-
bronie wolności Ojczyzny. ■

„Przybyliście do Ojczyzny, która wiele 
ucierpiała od hitlerowskiego barbarzyńcy 
— powiedział ob. Prezydent. — Musimy 
pokimać wiele trudności, ale wy, którzy
ście watkę doprowadzili do zwycięstwa,

ny“. Przemówienie swe Prezydent zakoń
czył okrzykiem na cześć żołnierzy powra- ] 
c&jących do kraju.

Po zakończeniu ceremonii powitalnych ] 
— Prezydent Bierut, Premier Osóbka - Mo
rawski, MarcszaJlk żymierski, członkowie 
Rządu, generalicja i przedstawiciele państw 
obcych, przeszli na specjalnie przygotowa
ne miejsce, gdzie Naczelny Wódz — Mar

nie ugniecie się dziś, w okrasie pokoju, Żymierski przyjął defiladę Oddziału
przed wielkim dziełem odbudowy Ojozyz- 1 Wojska Polska ego z Francji.

---------------OOO------------r—

Odsłonięcie pmnifta (tu czci Materów
Arm ii Czerwonej w W am aw ie

(Początek na stronie 1-szęj) 
POMNIK — OSTRZEŻENIEM 

DLA WROGÓW SŁOWIAŃSZCZYZNV 
„Dziś wsjroininamy te sławne dni — mó

wił gen Maslow — gdy boiiati-rscy syno
wie dwóch bratnich narodów, Rosji i Pol
ski, we wspólnym bojowym porywie, oczy- 
szceająo kraj od znienawidzonego wroga,

jlomacji przeszli przed frontem uszerego
wanych kompanii.
ł— — -   — ■—

1 Czerwona Armia mieczem swym prze
cięła legendę o rzekomej wyższości rasy, 
niemieckiej nad narodami słowiańskimi.

Zwycięska wojna z faszystowskimi Niem t 
.Miii dowiodła, żo narody słowiańskie po
siadają tysiącu i miliony bohaterów goto
wych oddać swe życie za ojczyznę, za na
ród, za jego wolność i niepodległość. Dziś 
odsłaniamy tu pomnik bohaterskim -ynoi« 
Armii Czerwonej, którzy razem z boha
terami Wojska Polskiego z  górą rok letni* 
uwolnili od Niemców Pragę i zatknęli szta* 
dar wolnej i niepodległej demokratycznej 
Polski, utrwalając na wieki sławę oręża na
rodów słowiańskich”.

W dalszym ciągu Swego przemówienia 
gen. Masiow dziękuje przedstaw iciełom u«. 
st. Warszawy za dzieło wystawienia pomni-

wdarH się do prawobrzeżnej części War- 
ktorzy w otoczeniu caonków Rządu i dy- I . .  j..% ^ ; szawy, przywracając jej wolność. W ciągufclctrn Dcii nryauTłi ł o.ra ii97ai*ao'a.

wieków niemiecki zaborca usjłował nasz- 
ceuwać jeden słowiański naród na drugi, 
siejąc niezgodę między nimi, a następnie

Pr»N&! IsOfisiftucii Ceitoi?!* bił i podbijał je. kolejno.
COŁOMB®, 1*.ML (WuA. wł.l. Rad* Stwierdzając, że pod Stalingradem Ar- 

Stanu wyspy Cejlon pod przewodnictwem m!a Czerwona zadała druzgocący cios nlc- 
D. S. Amayska opracowała projekt no- mk<dUm hordom i gnała je prze* stopy ro- 
Wej konstytucji, która przewiduje ogólną , ^YjeAle, Ukrainę, Białoruś i ziemię pols ą 
reformę prawa wytmoneg. oraz M l e ż n i e - «*««* P-dUreśiil, że tym samym armm ka. o którym * * * « * i * * 
nia de-yrn -aMnete WnarUmenfat Rs*d to *wy«*«*» rozwiązała historyczne agad- cznosc.ą przez zony, mav«

V * ’ ‘ ” nionie niemieckiej agresji przeciw Słowiaó- dzieckic, których mężowie, synowie i ojco
brytyjska jedMkżo zo^mego, że (.owa *o« , To ^  adrął)ala „azury niemłeo- wio 1K>iegii na Pradze za jej wolność. Mów
stytucja może opierać się jedynie aa 'ary- )Wel^u imperializmowi, to ona pokazała, że ca wirrzy, że pomnik ten będzie dntną p«I- 
tyjskiej Białej Księdze sprzed wojny. Pre- ^uu-ody iśWtańsfete: Rosjanie, Polacy, Cze- skieg* narodn, który może być pewien, że 
lydont Narodowego Kongresu Cejlonu »e- ' si> Serbowie i inni, połączywszy swe siły, £a nim, na Wschodzie stoi jego wierny przy 
Para wystosował depeszę do brytyjskiego ’mogą rozgromić uzbrojonego po zęby nie- jaciei — rosyjska Armia Cearwoaa. A je- 
Ininistra kolonii Kall* domagając się na- miecklego drapieżcę i oduczyć go od >iS~ śli kiedykolwiek niemieccy imperialiści 
flania Cejlonowi st*tntn loiuuuow. j praw wajeuuydh przeciwko Słowianom. znów powezmą zamiar sięgnąć po polską

ziemię, niech wprzódy spojrzą na ten pom
nik i ostudzą swe zaborcze zapały. Polska 
w najkrótszym czasie odbuduje swą mili
tarną potęgę i wraz z Armią Czerwoną po
trafi zatrzymać każdego napastnika, który 
by na wzór Hitlera spróbował raz jeszcze 
napaść na polską ziemię.

Okrzykiem na cześć przyjat ii bratnich

o o o

Europa pod znakiem wyborów
" gółhej ilości wyborców. Jedynie nieliczna

ojpoźycja powstrzymała się od głosowania.
MOSKWA, lł.KI. (Tm *). W dniu wczo

rajszym w Sofii był pierwszy dzień wybo
rów. Frekwencja bardzo duża. Już w pier
wszym dniu głosowało TO do 88 proc. o-

Smecja y.i>rfa cdiakttóowań
wdionnyiiti nd Mlsmiec

LONDYN, 19.XI. (BBC). Ze Sztokholmu 
jhcoszsk że Szwecja zażądała odszkodowa
nia od Niemców za naruszenie jej neutral
ności. Szwecja straciła w czasie wojny 235 
statków i okrętów i ponad 1.400 obywateli.

Z Wiednia donoszą, że Austria również 
zażądała od Niemców odszkodowania.

-ooo-

Co piszą toni
Toczące się w Warszawie obrady pierw* 

Iszego w wolnej Polsce Kongresu Związków 
! Zawodowych znajdują swe odawierciedl-e- 
)nie w całej prasie krajowej, która poświę- 
J ca wiele miejsca zagadnieniom zorghnizo 
] wanego ruchu robotniczego*

Rolą związków zawodowy cli w nowej 
i rzeczywistości polskiej za jmuje się „Rzecz- 
j pospolita" w artykule pt. „Witamy Kon- 
] gres Związków Zawodowych", stwierdza
jąc, że; „teorie o zmniejszeniu się wagi 
i zm.rżenia -ruchu zawodowego roje-. - z 
niedojrzałości polłtycanerj, kitóm nie po
zwala zrozumieć istoty nachodzących 

| przemian — ale wyrastają toń w bardzo 
dojrzałej, antydemokratycznej demagogii,

| która świadomie przedstawia faktyczne 
J'zmiany w środkach datotania awchu zawo- 
jdowego, jako zmiany jego celów".

„Rzeczpospolita" określając rolę i zada- 
(nia Zw. Zawodowych, pisze:

KontymirJ te co najlepsze tradycje 4
ofcresn '.wojennego i » czasów o- 
kupac.' Mdy to najwierUte^H działa
cze związkowi zasilali vćxliczące podzie
mie, zjednoczony ruch zawodowy jest 
dziś częścią składową obozu demokra
tycznego. Miejsce tego obozu zmieniło 
się. Z opozycji przeszedł do rządzenia. 
poAsitoem. A wraz z tym zmieniło się 
też miejsce zajmowane jnrzcz ruch za- 
v>odovnj. Bierze on czynny udział w 
rządzeniu państwem, reprezentu j e o -  
bok stronnictw robotniczych, odpo- 
wiedzialnaśó świata pracy za losy 
tego państwa. Lecz * ze swego 
noioego stanowiska, zgodnie ze swą 
istotą, która zatoit • się n> dą
żeniu do nieustannej po, iw y bytu mas 
pracujących, realizuje zadanie, do któ
rego ongiś powołała go klasa robotni
cza.

F ', że dziś w sposób bardziej, niż 
kier’ olwiek widoczny zadanie to, za- 
dc. klasy robotniczej, uzgaariia się z 
ii jr~s- a ogólno - narodowym, posiada 
charakter państroowy — faht ten za
ciera w oczach niektórych ludzi odręb
ność i wagę ruchu zawodowego. A od 
rebność t’a wyraża Btę pi z£ue wszyst
kim w najszerszym zasięjtk oddziały
wania, w docieraniu tam, dokąd nie się- 
gafą często wpływy organimcyjn 
stronnictw toboiniczych, to obejmowa
niu wszystkich ludzi praw najemnej 
bez względu na ich pogfąay póntyczn< 
czy przynależność partyjną, w organi
zowaniu całego świata pracy na pod
stawie jego interesów zawodowych dla 
urzeczywistnienia gospodarczo - spo
łecznego programu rządzącej demokra
cji".

„Dziennik Ludowy" w związku z boczą
cymi się obradami Kongresu Związków

Ogół głosował na kandydatów Frontu Na
rodowego.

LIZBONA, 19.XI. (BBC). W dniu dzi
siejszym odbyły się powszechne wybory w ■ narodów — Polski i Rosji, Wojska Pol- ^  ^ ________ ___ =
Portugalii. Wyborcy mogli głosować tylko 'skiego, Armii Czerwonej i sławnego miasta ^zawodowych porusza w artykule pt.: 
na jedną listę, wystawioną przez rząd. ! Warszawy zakończył gen. Maslow swe plo- 
Władze wezwały obywateli do głosowania mienne przemówienie.
na tę listę. Stronnictwa opozycyjne nie ; Po przemówieniach nastąpiło składanie 
wysunęły żadnych kandydatów, nie brały | wieńców u stóp pomnika przez poszczegól-

Program
nswiiao rząd* wRitimkiego

BUDAPESZT, 19.XI. (PAP). Premier 
fcoalicyjnego rządu węgierskiego Zoltan TU- 
dy odbył naradę z przedstawicielami partii 
politycznych, na której ustalono główne wy 
tyczne programu rządowego. Premier przed 
stawi program Zgromadzeniu Narodowe
mu ha najbliższym posiedzeniu. Najważ- 
ni^iszymi zagadnieniami, przed którymi 
stoli nowy rząd, jest walka z inflacją, spe
kulacją i szerzącą się przestępczością.

ftteKtc&m nie walne się 
przaprewedzać

LONDYN (PAP). Agęncja „Reutera" 
donosi, że wskutek za—-vizenia okupacyj
nych wiadz angielskie’ wn.com nie wol
no jest przeprowadzać „.ę i zmieniać miej
sca pobytu.- .

też udziału w wyborach „w ten sposób 
główne zainteresowanie skupia się na ilo
ści osób, które hrały udział w głosowaniu. 
Podczas głosowania lokale Wyborcze oto
czone były przez policję.

MOSKWA, 19.XI. (Tass). Z Albanii do
noszą, że termin wyborów został wyzna
czony na 2 grudnia br. Partie narodowe o- 
głosiły program nowego rządu, w którym 
główny nacisk kładzie się na rozwój prze
mysłu, "elektryfikację oraz szkolnictwo.

BairdaźysSa POLACZEK
Tarnów , n i. Lwowska 46.

P r o t e z y  n ó g  i  rąk* B a n d a ż e  p r z e p u 
k l in o w e .  P a s y  p n ę t i w  o b n i ż e n i u  io -  

■ k tą d k a , j e l i t ,  m a c ic y ,  p o o p e r a c y j n e .  
P r o s t o tr c y m o c e e .  C o  m e ty  p r ż e e lw  
• k r z y w ie n iu  k r ę g o o ł u p z  A p a r a ty .  
______________________- IG38

ne delegacje.

Huragan w Lizbonie
MOSKWA, 19.XI. (Taśs). Agencja „Reu

tera" donosi z Lizbony, że w dniu 17.XI 
br. przeszedł nad Lizboną bajrdzo dziwny 
huragan. Został zwalony maszt radiosta
cji. Wiatr wyrywał olbrzymie drzewa z 
korzeniami, z wielu domów pozrywało da
chy, a kilka domów drewnianych zniosło 
z powierzchni ziemi. Straty w ludziach i 
w materiałach są znaczne.

W KILKU WIERSZACH
— Według doniesień 20 okrętów wło- i uznając, że wybory zostały przeprowadzo-

skich i . japońskich będą przydzielone 
dowi irańskiemu; mają one posłużyć do 
walki z przemytnictwem.

* * *
*— Jak donosi agencja „Reutera" ucze

ni angielscy postanowili zorganizować ko
mitet dla badań-..- energii atomowej.’ Na 
członku tego towarzystwa zaproszony zo
stał znany naukowiec, badacz radziecki, 
Piotr Kapica.

* * * /
— Jak podało radio londyńskie w Ka- 

dyksle uwięziono 7 komunistów i jednego 
socjalistę, oskarżonych o działalność anty
faszystowską. Trzymani są oni w więzie
niu, gdzie poddaje się ich torturom, aby 
zmusić do zeznawania. Prokurator żąda 
tatry śmierci

ne zgodnie z gwarancjami danymi przez | 
rząd' węgierski.

* * *
— Jak donoszą korespondenci b. pre-j 

mier brytyjski Winston Churchill wrócił j 
dziś »  Belgii do Londynu. Churchill a 
odbył podróż przez kanał La Manche na! 
krążowniku brytyjskim w towarzystwie J 
swej córki

* * *
— Ostatnio Polaka otrzymała od ZSRR! 

15 tysięcy ton nafty i  benzyny w ramach j 
umowy gospodarczej.

Pracownicy firmy „Bata" złożyli na ręce ’ 
min. Szwaibego 3/4 miliona złotych na od- j 
budowę stolicy.

* * *'
— Mac Arthur rozkazał rządowi jaooń-

[ aki emu rozwiązać, wszystkie . koncerny]
•  • * I przemysłowe, pracujące dla celów wojen- j

— Rząd brytyjski wyznaczył Już przed- j nyeh. Zostały fakżo zniesione szltoły lo-t- 
stawiciola dyplomatycznego na Węgrzech, | nicze.

„Chłop ł robotnik" zagadnienie sojuszu i 
współpracy robotniczo - chłopskiej. Podsu
mowawszy oaiągnięcia ł obowiązki stojące 
przed klasą robotniczą w odrodzonej Pol
sce, „Dziennik Ludowy" pisze:

„W Polsce przedwojennej, najwięk
sze warstwy społeczeństwa — chłop i 
robotnik dążyły zawsze do ćgody \ 
wspólnego marszu ku jednemu celowi. 
Ale tę wspólną drogę zagrodziły im złe 
siły, -

-Wina była i po stronie naszych przy
wódców i po stronie „wodzów robotni
czych", którzy wszyscy wylądowali 
później w sanacji, aby wreszcie we 
mgle londyńskiej reakcji zgubić się bez 
reszty i bez prawa powrotu". 

Stwierdziwszy fakt!,, iż Rząd Lubelski 
upadł, bo nie poparli go przywódcy ru
chu ludowego, późniejsze zaś strajki chłop
skie nie były poparte należycie przez kie
rowników ruchu robotniczego,. „Dzienn-t 
Ludowy" kontynuuje:

„Dziś nic nas nie dzieli, a wszystko 
nas łączy. Dziś chłop i robotnik ramię 
przy ramieniu stanęli do odbudowy pań
stwo, do budowy lepszego jutra. Jeste
śmy jednością. Cieszymy się Więo » 
sukcesów klasy robotniczej. Cieszymy 
ttę każdą jej zdobyczą t każdym jej 
rozwojem.
Ruch ludowy serdeotmie wita Kongres. 
Ruch ludowy ty  ozy, by był on pamięt
ną datą dalszego wspaniałego rozwoju 
Z to. Zawodoioych.

Dla dobra chłopa ł robotnik*, dla do
bra PolsM Demokratyczne*, wtelkło) i 
suwerennej.

/
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Uroczystość isparislwowieola gimnazjum w Łufcartuw-- : e !

18 ł)OU j j ^ t a  s|# uroczęratośó i Vr*os^»tośó rozpoczęła aię aabożeń- dryazkę, pierwszego dyrektora gimnazjumW dniu
upjftslw
aa która preyttyH a Lublina wicewojewoda 
lubelski oh. Sokołowski oraz kurator Oki** 
gu Szkolnego «•»> Uj*k-lCnwroieA i Uczni
gOMSMk

Program
Stronnictwa P m

gimnazjum w Lubartowie, j atwem w fcańclei* parafialnym, po ozym od-
ly i*  My akademia. W wygłoszonych Pr**' 
••w im ifick przedstawiciel* Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej podkreśłiM cło 
M*id*fi‘ faktu upaństwowienia gimnazjum. 
Społeczeństwo lubartowskie od dawna już 
ubiegało się o to, by państwo przejęło gim-

V>

SO-ty num er
Odrodzenia”

■w wyzwolonej Polsce, zostały należycie o- 
cenions przed miejscowe społeczeństwa, ( wr<jc;j 
któro w dowód uznania aosług,-złożyło na 
jogo ręoo adres dziękczynny.

Następni* przemawiał kurator O. S. La- 
bełskiego oto. Ojak-Krzemień, po czym na
stąpiła część eurtystyczna. Na specjalno wy
różnienie zasługuje chór szkolny, oraz wy-

W pi*ódele<ftątym, dwunastośtronioowym 
numerze . „Odroczenia" znajdujemy intere
sujący materiał z wielu dziedzin kultury. 
Józef Sieradzki wnosi nowy głos papo- 
osą.ti»ovrŁiiej przez żółkiewskiego dyskusji 
rut* programem kulturalnym („Więzy świa
tła"). Waobw Kubanki na konkretnym 
przykład*** własnych perypetii ukazuje ro* 
taażnosei międKy teorię i praktykę kultu
ralną w Polsc*. Irena Krzywicka 1 Bogu
sław Kuczyński publikuję pierwsze orygi
nalno , ,h*ty“ a Paryża l Londynu.

Proza Artystyoana reprezentowana jest 
praco głodne jut dziś opowiadani* Jerzegs 
Andrzejewskiego „Przed sędem", krytyk* 
— przez poważne studium Krystyny łtdUor,- 
kowskiej „O współczesnej literaturze dlâ  
dzieci", a w dziale essayu Jan Tański pisz* 
t> A poli lilie.

Utwory poetycki* publikuję: Lasu Ra- 
łternak, Seweryn Pu Huk 1 Tadeusz Róże
wicz.

Numer 50 ,,Odrodzenia" ac 'dera ponad
to artykuły Bolesława Dudzińskiego, Pa
wła Httingera, Hanny Mortkowica-Olcea-
kswej i Artura Sandauera; prozę autenty- 

Hwarda Piwowarskiego oraa stałe 
działy iniocmaoyjBe.

Prezes Zarządu Głównego Stroouhiw* 
Pracy Karol Popiel, który stU4**rno po 

z Londynu de Polski, znajdował
się w Londynie'w ostrej opozycji do po- 

| lilyki itaczkiewicza i Arciszewskiego. 
Stronnictw Pracy powierza mu nad::! 

stanowisko prezesa do ozasu zwołania 
j kongresu stronuiclwa. 
j 'Stronnictwo Pracy występuje z nasię 
jpującyiu programem:

POLITYKA ZAGRANICZNA 
Współpraca wszystkich narodów sło

wiańskich,' przyjaźń polsko radziecka i 
współpraca z wielkimi demokracjami Za
chodu stanowi fundament tpolityki za

W'dniu IB łun przybył do Lublina ara- miecki, srtara się mówić jk» polsku, choć 'granicznej nowej Polski, oswobodzonej 
basadar Stanów Zjednoczonych Arthur ■ jeszcze niebardzo mu się to udaje. „Mu- 'przez Armię Czerwoną i Wojsko Polskie. 
11 li ki Lane, w towarzystwie pierwszego szę się nauczyć języka polskiego, to jest j Polityka ZSRR, który popiera słuszne żq- 
•ekretarea ambasady, Curka łiłbrick‘a i  moim obowiązkiem" — oświadcza ze dania całego narodu co do zachodnich 
adinianta kpi. wojeuncj marynarki a- śmieciłem. ! granic państwa na Odrze i Nisie, jeri

erykańskiej Wiliam. 1’nnesk‘a. Amba-| Wyi.UMyUśnly „ lraed K«L-u. Najpierw ^

nazjum pod swoją opiekę, a tym samym stawienie sceny z „Dziadów", 
umożliwiło naukę jak najszerszym rzeszom! p0 akademii odbyło aię poświęcenie gim 
młodzieży. Zaaług* potmżMf przae dU. Jc* i  nazjum. (d)

--------------- MO---- :--------- -

Ambasador amerynaóski w Lublinie

sador prcjrjeoitat nieoficjalni a, na zapro-i- . 3 ... . , , . - , ,, isznych żądań terytorialnych,zatrzymaliśmy się przy kościele Wizytek, ; ’ ’ ’
■|nasiennie zwiedziliśmy archiwum nań-! POLITYKA WEWNĘTRZNA.zenie Katolickiego Uniwersytetu. Amba- nastę[mie biedziliśm y archiwum pań 

sador Lane zwiedził Uniwersytet, zapo- | stwowe Ahierykanom towarzyszyli pro- 
en*ł się z jago profesorami i studentami, o !fes{łrowie kUL u, prof. Morelowski i ku
raż wygłosi! krótkie przemówienie do , stosz archiwum państwowego prof. dr 
Młodzieży akademickiej, w którym wspo- i BiałkoTVski kt6n,y „dzielał, objaśnień. Z 
maiat o Kościuszce i Puławskim ci | kościoła Wizytek udaliśmy się do Kałe- 
dwaj wielcy mężowie pol.cy wałczyli o dfy Afnbasa<1or *yw0 interesował się sta
ła same ideały, o które walczyła Polska ^  zabylkalni lubelskimi. Przy okazji 
w astatniej wojnie. Ambasador Lane za- ' j j ,  obejr/eli pjękllV skarbiec katedry 
k .ń cty ł swe przemówienie oświadczeniem (lbr(|ll0W|(Hy przez Niemców
że Ameryka stoi zawsze sercem przy Pol- podarte i poniszczone przez żołdaków 
*C0- niemieckim starodawne' ornaty są jesr-

W dniu wczorajszym dostojny goić cze jednym dowodem kulturalnej „dria- 
zwiedzit zabytki Lublina.

Wolność kościoła, religijnego wycho
wania, nierozerwalność rodziny w naro 
dowo jednolitym państwie.

Stronnictwo Pracy uwuzą, że tradj 
eyjuy, nieokiełznany i rozkładowy cha 
rakter walk partyjnych wobec ogromu 
zadań musi ustąpić miejsca najściślejszej 
współpracy wszystkich stronnictw demo 
kratyczuycU.

GOSPODARKA NARODOWA 
Inicjatywa prywatna w haudiu, rzi 

miośle, w drobnym i średnim przemyśle
I łalności" Niemców w Pidsce. Ambasador Stronnictwo będzie domagać się: współ 

Ambasador jest bardzo uprzejmy i mi- oburz«uy. Uważa, że wszystkie znisz- udziału pracodawców priy kontroli na- 
ły, zna daskooale język francuski i nie- jcronc budynki i kościoły powinni teraz życiem gospodarczym paprzez amorzą

RENATA MARCINIAK
bC A łon łtiid  Z w ią z k u  

R. I*., r e d a k t o r k a  n 
p r a c o w n i osek a

c ie r p ie n ia c h  
W  z m a r łe j  t r a c im y

;o  D z i e n n i k a r z y  

e g o ”, b . w sp ót-  
, p o  k r ó t k ic h  

w  d n iu  17  b . m .
d z ie n n ik a r k ę

i  n a jte fM zą  k d ń b u a k ^ .
C Z E Ś Ć  J  £  J  P A M I Ę Ć  II

Zaraęd Z«. Z.w, Dziennikarzy R. P. 
ftddriut Lubelski

■ odbudować jeńcy nicinieccy. Zajrzeliśmy społeczno-gospodarczy, dalej ograniczi 
i jeszcze na Stare Miasto. Przybycie aniba- uia prawa do nieogfanuonego zużywa 
sndora zainteresowało ogromnie dziecia- nia zysków przedsiębiorstw na cele pry 

i ki lubelskie, które otoczyły gości ciasnym 
! kołem. Ami>. Lane starał się z nimi roz
mawiać i sfotografował się w otoczeniu 
małych obywateli. Po zwiedzeniu Stare
go Miasta, goście wrócili do KUL-ir, skąd 
w godzinach wieczornych oijechałi z po
wrotem do Warszawy.

watnej konsumpcji, a ponadto planów 
go współzawodnictwa gospodarczego n*
miejscu chaotycznej, wo'ne| konkurencji 
Program wypowiada się 7a upnństwn 
wicniem względnie 'lspołccztiieuirn
wszystkich „skoncentrowanych dziedzin 
życia gospodarczego", (h)

. . . F E N I K S  Z P O P I O Ł C W  

. . . J K A M E A Z E  ZGLISZCZ 
a d s a d A a  s i t  w  p o s ta  c i

WYROBÓW KOSMETVCZNYCW
PBZ£DWOJ£NNCJ JAKOŚCI

AMMCZEWSKI • »  WA/PPACA • CHOOIIEŃSKA ?1/If
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P o l s k i  w k ł a d
w nalce o zdrowie ludzkości

Polacy maję jeden wielki wkład w wai- 
fe o zdrowie ludzkości, a jeot nim szcze
pionka przeciw durowi plamistemu, wyna
leziona przez genialnego polskiego uczone
go prof. R. Weigla ze Lwowa. Jeot to 
pierwsza spośród szczepionek przeciw tej 
grouiej chorobie i do deiś dnia najlepnzo. 
Jedyną jej wadą jest skomplikowana pro
dukcja. Pożywką Uia zarazka duru plami
stego jest jelito żywej wszy ubraniowej. 
7o lei' ;ilei'.vszym oddziałem nakładu produ 
rującego szczepionkę przeciw durowi pla- 
nistemu jest hodowla zdrowych wszy. Mu- 

być ona prowadzona bardzo starannie, 
gdyż przewód pokarmowy wszy, przezna
czony <io zakażenia zarazkiem duru pla
mistego, nie może zawierać żadnych bak
terii.. Wszy są umieszczone w klatkach 
Sikory, ij. w drewnianych .pudełeczkach 
opatrzonych z jednej strony gazą młynar
ską, przez którą wazy nakłuwają skórę kar 
miciela. Wesz może być karmioną na czło
wieku lub z trudnością na małpie człeko
kształtnej. Innego sposobu odżywiania ni* 
ma. Karmi aię raz dziennie przez pół go
dziny na noita* łub ręce. Przechowuje się 
wazy w ciepłocie 21 stopni Celsjusza w spo

inie ogrzewanych w tym celu szafirach, 
•wanych cdcpl&Tkami.

Iftojnuticóó osiąga w e*  około 12-go dnia 
1 zaczyna u ówcząs znosić jajica na 

toniaMcaan* w tym o«lu akrs-u-ki sukna.

Z jaj tych trzymanych również w cdoplar- 
oe, po 4—5 dniach wylęga się nowe poko
lenie.

12—14 dniowe wszy najlepiej nadają się 
do zakażania ezyli do tak zwflnego „szcze
pienia", które polega na wprowadzeniu za
wiesiny zarazka do odbytnicy wszy za po
mocą cieniutkiej jak włos szklanej rurecz- 
ki, zwanej kapilarą. Szczepienie wymaga 
dużej precyzji od tak zwanego „strzyka- 
cea", to jest pracownika, który zakaż* 
wszy, gdyż najmniejsza niedokładność czy 
to w wykonaniu kapilary, czy też w sa
mym szczepieniu, powoduje uszkodzenie 
śmiertelne jelita wszy. Dobry stnzykaoz 
w ciągu godziny szczepi około 700 wszy. 
Szczepienie musi się odbywać w warun
kach aseptygznych.

Po za/każeniu wszy umieszcza się w cie
płocie plus 34 stopnie i karani się jak 
zdrowe, to znaeży' przez pół godziny. Za
razek duru plamistego rozmnaża się w na
błonku jeiita wazy. Po 4-ch dniach uszko
dzony przez zarazek nabłonek zaczyna 
przepuszczać nieś trawiony „ barwik kiwi, 
wess czerwienieje i ginie. —■ Zsriana 0,5 
papo. fenolem wędrują wazy do prepam- 
torni, gdzi* wytprpparowuje się. Zarówno 
azczapieni* jak- i preparowania odby wa się 
pod iią>ą binokuilaiuwą. Ostatnim etapem 
wyrobu szczepionki jest roztarci* Jelit w 
szklanym możdzienayku I odpowiedni* tom-

cieńczende 0,5 procentowym fenolem.
Ludzi uodpamia się, szczepiąc dwukrot

nie. 1-sza dawka wynosi 30 jelit wszy, 
2-ga 80. Odporność posaczepienna tnva 
rok.

Praca przy produkcji szczepionki Wei
gla wymaga ogromnego poświęcenia ze 
si rany pracownika i karmi ńela. Przecięt
ny karmiciel wykartiia około 15.000 wszy 
miesięcznie, tracąc przy tym 300 cm. sześć, 
krwi. Każda- wesz karmiona jest przez 2 
tygodnie, więc na raz zakłada na nogę 7 
tysięcy wazy. Po zdjęciu klatki odczuwa 
się krócej lub dłużej niemiłe swędzenie 
skóry. Intensywne karmienie po złym od
żywianiu się może doprowadzić do niedo
krwistości. W zakładzie Weigla w Lubli
nie co miesiąc kontroluje się krew karmi- 
dedi. Hodowcy wszy mając do czynienia 
z bardzo lotnym kałem wszy, zapadają 
często na typową astmę, spowodowaną u- 
czulemiem na kał wszy. Najcięższa jest 
praca działu zakaźnego. Strzykacza nie 
tylko zakażają wszy, lecz i karmią je po
tem. Szczepionka chroni ich w pewnej 
mierze ’ przed zachorowaniem, lecz niezu
pełnie. Zjawiają mę w pracowniach często
kroć bardzo zjadliwe szczepy durowe mniej

narażeni na choroby, lecz i ich naj
bliższe otoczenie. X tak matka obecnego 
kierownika zakładu lubelskiego dra Kryń
skiego, w czasie jego pracy we Lwowie za
kaziła się mimo szczepienia, kubańskim 
szczepem duru plamistego odznaczającym 
się niesłychaną złośliwością i przez 16 dni 
walczyła ze śmiercią. To też twórca za
kładu w min. zdrowia, prof. dr Jerzy Mo- 
rzycki miał kapitalną myśl umieszczenia 
pracowników zakładu w jednym bloku, na 
ul. Wyszyńskiego 12. Praoownicy i ich 
rodziny są szczepieni specjalnie wzmocnio
ną szczepionką zabezpieczającą przed za
chorowaniem na tyfus laboratoryjny. Dą
żeniem zakładu jest skupić w mieszkaniach 
zakładowych ogół pracujących przy pro
dukcji szczepionki. Na razie większość 
.mieszka w mieszkaniach przy ul Wyezyń 
ekie 12, uzyskanych przez min. dra Mo- 
rzyckiego. Panuje tam ogTomny tłok, w 15 
pokojach mieści efię hodowla białych my
szy, magazyn i 45 osób (pracownicy wraz 
z rodzinami).-Mamy nadzieję, ż* Miejska 
Rada (Narodowa w miarę po,prawy sytua
cji mieszkaniowej w Lublinie umożliwi lep
sze warunki dl* (pracowników Weigtow- 
skich. Na razie rozumiejąc ogromne teuó-

lub więcej ciężkie schox«eni». Drugą cho- ^lości powojenne nikt z nich nie domaga
1 się większej przestrzeni życiowej. Byt o-ro&ą rozpowszechnioną w zakładach hodu

jących wazy jest gorączka 5-cdo dniowa 
czyli wołyńska, wywołana zarazkiem po
dobnym do duru plamistego, a dającym oo 
5-ty dzień gorączkę do 40 stopni, trwają
cą 1—2 dni. Spadkowi gorączki to
warzyszą niebywałe poty. Choroba ba 
nie jest śmiertelną, ale bardzo wy- 
czerpiyąoą. Ni* tyifco prMcwufcnr «ą

kres, że spano na podłodze w zakłada*,
sytuacja potem poprawiła aię I miasto 
dało na prośbę min. Morzyckłeg* mlea*- 
kanie.

Jest w nich oardao etoano, *i* mytemj 
że gdy tylko A^dżi* inożsia, tnle.ebB d* wte- 
cej mieszkań v<Ok *■*■ lilię uh aaapuwtaUao 

inych



K a l e n d a r z y k

Dziś Feliksa 
Jutro: Ofiar. N. M P.

W ASWIEJSBB EBMBFONT
Pogotowie ratunkowe ■ ■ i ■ *8-73
Strat ogniowa < ■ • • • • •  *1-11
Pogotowie elektryczne pruy Hek- 

trownl MSfcJskiej • ■ » • *
Warsztaty Wfetfoctęgewe 1 kanałlz. » -« *  
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 89-89

Posiedzenie Kom. Kultorałno-Oświalew^
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie

Przed kilku dniami obradowała znów rent podał do wiadomości, że radiowęzeł wkrótfie zwiększeniu, gdyA Dyrekcja Pol 
Komisja Kulturalno-Oświatowa. Głównym lubelski zamierza w najbliższych tygod- sicie go Radia w Warszawie praąfcjueoł? 20 
tematem była sprawa radiofonizacji woja- niach przeprowadzić nowe linie radiowe o tys. radioodbiorników za poćredn^atwem od- 
wództwa lubelskiego. Obszerne sprawozda- i długości 40 km. Lublin otrzyma z począt- ! powiedńich Ministerstw do roadTOa insty- 
nie z dotychczasowych osiągnięć i żarnie- kieim przyszłego roku IWO nową stację j tucjom spłeeznym, szkołom i organizacjom

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

We wtorek dn. 20 i  środę dn. 21 listopa
da Odbędą Się dwa eeteini* jwrzedatewiemia
klasycznej komedii,A. Tin&clKy —
Ud/iał biorą: J. I łe d n d n ,  A. Żełteka, Z. 
Chmiclewgki, M. CWMelartByk, J. Ittejer, 
J. Komdrat, J. 6Hav* i kań. Nowa bwcent- 
zaeia Z. CbmiełewtoWieg©. W *avrai*tk dnia 
22.XI wchodu! na afisz W. SMWdny „Ma- 
cienyństwe pojony Jadzi". W nietteiełę « 
goćrt 15-ej popularne prawfcrtawietóe po 
cenach od 5 — 40 zł., ,Fepa" z dyr. A. Ró
życkim w roM tytułowej.

KINO,,APOLLO": „Iwan Groźny". Nad
program Kronika FBMwwa wr 31.
•  oeaątek seansów o godz. 14.38, 19,38, 
18,38.

KINO „BAŁTYK": .„Żółte cienie". Nad
program: „Sztandar Zwycięstwa nad Ber
linem". Pocą. seans. 13, 14,38, 16.30, 18,30.

rżeć na przyszłość złożył dyrektor okręgo- nadawczą, pracującą na średnich falach. f oświatowym. Z .wymieni ępej liczby Mini
wy Polskiego Radia eb. Waszczuk. Refe- J Bóść radioodbiorników w Polsce ulegnie

Uroczyste zakończenie
IX Kursu Kierowników Świetlicowych
W dniu 17 brn, w  Wojewódzkim Urzę- su życząc kursistom powodzenia i zadowo- 

dzie Informacji i Propagandy w Lublinie lenia z pzacy. Na zakończenie przemawiała 
odbyło Się uroczyste zakończenie IX-go Kur 1 uczestniczka kursu i dziękowała wykładów 
eu Kiwewnihów Świetlic. W pięknie ude- (com za trud 1 stwierdziła, żo kursiści ade- 
korow&Bfrj sali ozdobionej pracami świętu- fiyli dużo wiedzy praktycznej świetlicowej 
czan oraz Ich gazetką ścienną przemówił i rozszerzyli, utrwalili oraz pogłębili świa
tło uczestników kursu i gości, naczelnik topogląd polityczny.
'Wojewódokiege Urzędu Informacji i Prcpa
gamety eto. żak.

Ob. naczelnik nowiąaai 
szywistcści na święcie i w Fołsce dem>- 
iaa/tysaatej i aakońozyl: „Nie zrażajcie
się do pracy gdybyście spotkali na swej 
drodze wrogów. Wy -zwycięstw© tdniesie-

Na część artystyczną wieczoru złożyły 
się wy*ś©py fciwtoeiićw, któcay. tócjeć -,o- 

©beenoj rze- -krotnie wykazali zdolności 1 waZMeie w wy- 
'iłonywane utwory. Następnie wręczone u- 
•zestnibom kursu świetlicowego świadec
twa, a tym, co zdali celująco i be.rdae do
brze egzamin końcowy — nagrody ksisjż-

*ie, gdyż głosić będziecie prawdę, a praw- kowe. Uroczystość zakończyła tię skrom- 
da zawsze zwycięża". \r>ym przyjęciem i tańcami do późnej no-1

Następnie przemawiała kierowniczka kur ey.

Towarzystwo Operow e w
Zaszczytna cola tymczasowej stołsey, ja- 

ża przypadła w udziale Lublinowi bezpo
średnio po wyzwoleniu Polski w niewoli 
hitlerowskiej, wywarła wybitnie dodatni 
wpływ na kształtowanie się życia arty
stycznego w naszym mieście. W szybkim 
tempie powstawały u nas organizacje spo
łeczne i zawodowe, które wespół z Resor
tem Kultury i Sztuki, a następnie z'W y
działem Wojewódzkim, wzięły na swe bar
ki wielkie dzieło odbudowy Kultury pol
skiej, zdewastowanej przez barbarzyńskie
go najeźdźcę i udostępnienia jej dóbr naj
szerszym masom społeczeństwa.

W-miarę postępów akcji odbudowy 1 
rozbudowy kultury artystycznej są też u- 
zupołniane poszczególne luki w życiu mu
zycznym Lubelszczyzny. Obecnie też przy
szła kolej na jedną z najbardziej dotkli
wych, jaką był dotychczasowy bibk syste
matycznych imprez z  zakresu muzyki ope
rowej.

Opora polska poniosła W czasie okupa
cji ciężkie straty. Już we wrześniu 39 r. 
spłonął Wielki Teatr w Warszawie, skąd 
w ciągu przeszło stu lat promieniowała na 
cały kraj sztuka operowa, a pożar, który 
podczas powstania strawił Miejską Biblio
tekę Muzyczną, spowodował katastrofalny 
wprost brak materiałów nutowych.
. Przeprowadzając z przewrotną konse
kwencją swój zbrodniczy plan przekształ
cenia naszej stolicy w drugorzędne miasto 
prowincjonalne, zepchnęli Niemcy muzykę 
operową do kijfviami 1 teatrzyków rewio- 
wych, gdzie artyści wielkiej miary, przy
ciśnięci potrzebą zdobywania środków e- 
gizystencji, wjfetępowaU w otoczeniu po
niżającym sztukę.

Szeregi śpiewaków i ©rkiestrantów, 
zdziesiątkowane prześladowaniami 1 cięż
kimi wai unka.mi bytu, rozpierzchły się po 
całym kraju 1 wielu z nich dotąd pracuje 
w zawodach mających mało wspólnego z 
Ich powołaniem. - .

Przy takim stenie rzeczy podźwignięeie 
Opery polskiej z upadku wymaga zespolo
nych wysiłków społeczeństwa i władz pań
stwowych na terenie wsi, wszystkich wiel
kich miast naszych, gdzie ześrodkowały się 
Enaozniejsze siły wokałne.

W zr zumieniu doniosłości zadania została 
zorganizowana w Lublinie w ramach Tow. 
Muzycznego, sekcja pod nazwą „Towarzy-

W y iw fir n ia  p r o t e z  a p a r a tó w  g o r s e 
tó w  o r t o p e d y c z n y c h  p a s ó w  b r z u s z 
n y c h  n ip t n r o w y c h  w k ła d ó w  d o  p ła 

s k ic h  s tó p , w s z e lk ie j  r e p e r a c j i .  
Warszawa, Wiatka 11 m. 27.

1981 P io t r  L ew andow sk i 
p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  

Łablin, Króla Leszczyńskiego 36 m, S.

stwo Operowe", która ma na celu krze
wienie muzyki operowej na Lubelszezyź- 
nie, szkolenie przyszłych kadr artystycz
nych jak i najszybszą realizację scenicz
nych przedstawień operowych.

Na wstępie swej działalności ogłosiło 
Towarzystwo cykl operomontaży pod kie
rownictwem muzycząym prof. Eugeniusza 
Koppa, w opracowaniu literackim Marii 
Bachczyc - Rudnickiej. Wybitne powodze
nie dwóch pierwszych wieczorów opero
wych, poświęconych „Halce", świadczy 
wymownie o tym, że społeczeństwo tęskni 
ea śpiewem operowym, który jest najpo
pularniejszą, najbardziej dostępną zrozu
mieniu mas, dziedziną muzyki.

Wysiłki Towarzystwa Operowego zmie
rzają do przygotowania, drogą pracy nad 
adeptami klas śpiewu solowego, oraz 
współpracy z orkiestrą i  chórami, — po
szczególnych elementów składających się 
na widowisko operowe.

Towarzystwo będzie czuwało nad pozio
mem wszelkich Imprez artystycznych, ma
jących jakikolwiek związek z operą.

Stworzenie Opery, ogniskującej w sobie 
wszystkie inne sztuki, v. inno być jedąym 
E najważniejszych zadań kulturalnych Od
rodzonego Państwa. Nie możemy już do
puścić do tego, aby najświetniejsi artyści 
nasi przebywali stale za granicą, śpiewa
jąc dla obcych, jak Zembrich - Kochańska 
łub Jan Kiepura! Obowiązkiem społeczeń
stwa jest stworzenie dla nich odpowied
nich warunków pracy artystycznej w kra
ju.

W przeświadczeniu, że sprawa Opery’ 
polskiej winna leżeć na sercu każdemu o~ 
bywatelowi dbającemu o przyszłość Kul
tury naszej, Zarząd Towarzystwa Opero
wego podaje do powszechnej wiadomości, 
że zapis na członków Towarzystwa odby
wa się codziennie w g. 12—13 i .16—17 w 
lokalu Instytutu Muzycznej, Kapucyń
ska 7.

Każdemu przystępującemu do Towarzy
stwa Operowego przysługuje prawo uczę
szczania za biletem ulgowym na przedsta
wienia organizowane specjalnie dla człon
ków Towarzystwa.

sterstwo Oświaty otrzyma 6 tys. radiood
biorników -dia »sA8ł i fstirflic. If&MftlttKc 
od tego eaynione są alKf&tia «_SjptśWBda»- 
nie sprzętu radiowego z Anglii i Bzwatji. 
Ta ostatnia gotowa jest wymienić kilkaset 
tysięcy lamp radiowych za węgiel polski.

W dyskusji nad referatom ućDftyałone wy 
stąpić do Dyrekoji PołoWogo jmjKa z od
powiednio uzaśśktliioTiyM wnłńfSitrjn 0 
zmniejszenie o 58 proc. opłat radftfjyyeh «t’ i 
szkół weeolklrh typów. .MAnoezęjtee 
nowic-ic wystąpić do Wjflfełalu ‘Ajrtowie 
«ji Urzędu WojOtrdd2k;*jro o (f7Byt\b 
(Mt^wiouńtej ilośoi s afty ŚBa śwłStlic w. c..- 
airteh. A oMuwrtoo HbtF&.ż do dyyoktora 
Aewęsla W&elśkl*t» o-sjgteżenTfeirysłSre -/ 
ortem szyMiicgo •P;die?ife»wŚhie wsi r.d 
terenie wojewóikńwa.

Brzy omawiaTiiu tpraw bieżąoych :is 
wjBoaok jpKcwF teWząetęe Tt omfejl ICińtu- 
ratft»€)Swl84cwej eto. U^ktwleoa postano- 
wkmo zwrócić się dc Lft^sklej Rndy Na
rodowej, aby w wypadku ‘fcoricijpoSci wy- 
ląeaania ptądu z pewnych dżfeme miasta, 
nie pozbawiano światłe, szkół wiać zero
wych. W wypadki; daloke jdącyrh-oszezę- 
dnośei należałoby raczej pozbawić prądu 
uń(łowiska publiczne i kin®, aniżeli szkoły 
wieczorowe.

Celem rozszerzenia swego gnoiła Kon i- 
sja Kulturalno-Oświatowa dokooptowała cb. 
Bolesławskiego, redaktora naczelnego Ga 

| zety Lubelskiej, na członl.a Komisji.
Następne posiedzenią Komisji Kulturrl- 

no-Oświatowej poświęcone będą sprawom 
teatru, klubów Inteligencji i kinoĄKacjl na 
terenie województwa. (})

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SPEŻYWCnSM 1

„A P E“ '
W z n o w iła  p r o d u k c j ę  

Poszukuje się  zastępców  na wszystkie i 
miasta w Polsce. Oierly „PAR" Kraków, f 

Rynek (Równy 46 poił „IBS" 1943 ji

„AS" HURTOWNIA Antoni Slapczyóski 1 
Ska, najtańsze źródło zakupów artykułów 
spożywczych, kolonialnych i gospodarczych, 
Kraków, Miodowa 14, telefon 567-19. 1899

| OGŁOSZENIA URZĘDOWE

Utrząd Wojewódzki Lubelski podaje do 
wiadomości, że dnia 18.XI. br. skradzioiae 
zostały następujące dowody służbowe, wy
stawione na nazwisko ob. Szajnochy Szy
mona:

1. upoważnienie Min. Apr. i H-dlu Dep. 
Kontroli do przeprowadzenia kontrotó na 
terenie wojew. lubelskiego,

2. upoważnienia Urz. Wojew. w Lubli
nie Wydz. Apr. i H-dlu do przeprowadze
nia kontroli na terenie wojew. lubelskiego,

3. umowa służbowa ob. Szajnochy Szy
mona z Urzędem Wojewódzkim.

Wyżej wymienione dokumenty zostają 
unieważnione z dniem 8.XI br.

W związku z możliwościami wykorzysta
nia w/w dokumentów przez niepowołane 
osoby, Urząd Wojewódzki prosi wszystkie 
Władze Państwowe i Samorządowe na te
renie wojew. lubelskiego o zwracanie uwa
gi na dokumenty inspektorów terenowych 
Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i 
Handlu.

/  Za Wojewodę
Naezelnik Wydziału 

Społeczno - Politycznego 
1981 Et. Wójtowicz.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

Wkrótce nastąpi znaczne polepszenie 
zaopatrzenia rynku--, w wyroby Polskiego 
Monopolu Tytoniowego. Wykup krajowego 
surowca jest w pełni. Poza tym PaJskL 
Monopol Tytoniowy otrzymuje codziennie 
prawie parowagonowe transporty surowca 
tytoniowego * ZjSRR. zakupkntego w ra-!

mach umowy kompensacyjnej. Surowiec 
z ZSRR kierowany jest bezpośrednio 
ido fabryk. t  1982

DROBNE OGŁOSZENIA
POTRZEBNE mieszkanie większe, możli
wie wygody, śródmieście. Oferty: „Gazeta 
Lubelska" pod „Solidni". 1985

POTRZEBNA uczciwa, samodzielna pra
cownica domowa. Lubartów — Pierackie- 
go 8. Zwrot kosztów podróży. 1984
SPRZEDAM maszynę Singera szafkową, 
w dobrym stanie — Olejna 7 m. 20. 1983
ZAGUBIONO dowody, kartę rejestracyjną 
RKU Lublin - powiat, oraz kwity rejestra
cji kontyngentu,' nazwisko Gwarda Stani
sław, ur. 9 czerwca 1926 r. Majdan Brze
zicki gm. Piaski. -- 1746
DO SPRZEDANIA płac 1000 kw. w Pu
ławach, działki, róg Słowackiego i Alei 
żyrzyóskiej. Wiadomość: Kolęda, Puławy, 
Lubelska 81. 1654
UWAGA PROWINCJA. Artykuły malar
sko - mydlarskie oraz wszelkie chemika
lia po cenach najniższych poleca: War
szawska Składnica Chemiczna wł. J. Szma- 
glewski, F. Kramer i L. Ziegenhirte. War
szawa, Marszałkowska 113. 17 '6
NAUCZYCIELKA z pełnymi kwalifikacja
mi potrzebna. Prywatna Szkoła Powszech
na, Rynek 12. » 1979
OZDOBY ehoinkowe, hurtowo, Dom Galan
terii H. Mertene, Warszawa, Marszałkow
ska 99. Prowincja za zaliczeniem po na
desłaniu zadatku. 1942

RB. . JgBB
SPRZEDAM jesionkę męską, oraz 
leum 3X 2, Weteranów 12 m. 2 od 3—5.

1917

łinc-

OZDOBY choinkowe poleca Wytwórnia 
Wyrobów Szklanych, Lublin, Lipowa 3, 
tel. 33-78. 1222
ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę 
w.pociągu Poznań — Lublin na nazwisk’ 
Wysłouch Janina. 1915
STANISŁAWA Dziekanowa, zamieszkała 
w Lublinie, Północna 36, poszukuje synów: 
Władysława 1 Józefa Dziekanów, s. Anto
niego — ostatnio byłi na przymusowych 
robotach.w Królewcu. 196S
RUTYNOWANY rachmistrz, biuralista 
poszukuje pracy akordowej. Wykonanie 
solidne i terminowe. Wiadomość Okopowa 
14 m. 2. 1954
„PAGED" poszukuje fachowców z branży 
drzewnej. Podania z życiorysami kiero
wać: Lublin, ul. Pieraekiego 1 m. 10. 1941
MODELE na czapki, kapelusze, wykonuje 
fachowo, tanio Etołartóa, Lublin, Rynek 
14 (Trybunał). 1957
LEKARZ - dentysta Henryka Rakocz, 
przyjmuje Kraik. Przedni. 6 m. 7. 1934

C E N N IK  O G ŁO SZEŃ
Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., poszu

kiwanie pracy i rodzin 3 z)., najmniej 10 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent.

1 mm 1 szpalta w tekśeie 25 zł., poza tek 
Stern 15 zł. Urzędowe i nekrologi 10 rl. 
K&nto PKO n  — 170 Lublin. 19ń:
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